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Tej premiery oczekiwano z napięciem 

~Y "Azyl" wedłu 
~ i szESNASTOLATEK, wy.rzuoony z dom 
~ ! za romans ze służącą jedzie do Ame 
x ryki rozpocząć ·nowe życie... Główny wąrte 
~ ! powileśći Franza Kalki "Ameryka'' jest ja 
~ i rodem z przygodowej historii. Jednak ten 
~ : burzliwy ciąg wydarzeń, ·to tylko pretekst 
~ i. do ukazania niedostosowania, ustaWiC?Jilego 
,~ poczucia obcości młodego bohatera w otacza­
~ i jącym świecie. w zastanym społecznym pe· 
~ : rządku. · 

~ .,Ameryka" staJn•ow.i pim"Wszą oh!;andlog.l.dzn.ie c.zęść 
~ .. trylog:'i samat>niOŚci" H;aifJd. Sam 111\ltolr tZa~iJceył ją 
~ w poo:ret swydl naUwa<tnie,jszydl dzileł, 18: 1edlnocze-. 
~ śnóe - nlgd•y jej nie ukońozyL. Tę właśnie pawiJeść 
~ ooecydlo<Wiał się zalaldaptOIW.aJĆ na scenę ~ W)'II"eŻysero­
~ wać w g .rud ·z i ą d .z k i m 'l1eai1lrlze Zi1611ld Pomor­
~ skiej młody retyser, Wiesław Hołdys. 
~ Z mi eol! •ni:eoo w stoouil.Jru dlo pilerwiO'WIZOro. Joolej­
~ ność wyda111zeń, W.2lbcJo&aclł fnagmenliami ill1ln.y<ch ut/wl()o­
X .rów, J<owest.:e jedlnyoch bohaterów pr~ •i.nnlym, 
~ tw10111ząc łeż ,zresztą dlla potmzeb pnzec:lstalwien.i'a· nowe 
~ postOO'.e. z ro•zbudiow.a.n~ w~u łos6w głównego 
~ llohtMerla.. 'Kall'l1a Rossmll!ll!a, wylbnlł lt4l&a iloońcaowych 
~ ł~Eillltów - ji.JŻ po <02la\!lach św.letnOOciJ u boku 
~ •bohatera wujn. od spotkania z Włóczęgami Robin­
~ sonem i Delamarche.m po zaangatowanie się do 
~ ,,tJeattJru .z Oklahomy". DziW111iC21ly 1ea1t1r 2 Okliahomy, 
~ w którym c.zyltelin:.Cy powclieści. "Amecylk:a" romtaią 
~ się oz OOh.altlerem, pojaWL'Ia gJ,ę t;e..i; na jliOOząt'ku spek­
~ talklu. Wydaje się, że ma to byoć sugestila\ :rt wszy­
~ S'~ko, cto bęodizie się dzliado, jest .częśclą, a może pr.zed­
~ stawieniem owego ni to teatru, ni to wielkiego blu­
~ oo. pebn~o a !<t. Albo • może teatn- ten symbolizuje 
~ wszeelh<e>g.ai!Vl!ia·'ący. pelen niepojęte,gp pośpilecłlu, 
~ <Zflliel.lru, flllh;-.z~ i po<ZI(lii"IIcyiCh dizJaQiań ponądek spo­
~ łeazn,y. .k.tÓI"ly taok obcy j est KariiJow1 RJOissma.nowiT 
~ A któremu w końcu jecltnaok Klau'l Ulega •.. 
~ .,Jest pa1n pney1jęty do tea1tru z Olalaholmy" slłyszy 
~ blolh<ll1ter ·n.a końoowy.oh stron.aoh powlileśclil. "PrZ'YiJę­
"" ty'' to :zarówno ZlliJloOWi.edż stalej plolsaldy di!Ja· mlo­
~ dlzień~a. jalk i kres je~o niezałeż.ln,oścli, odlrę'lmości. 
~ Odtąd boih.a.ter staje Się jednym z ,flry.biac.Jw spo­
~ leozn,ej ma.Cih:Lny-maLocba. Tak .równilet, lOfW!l'ogo, 1f bnzm1 slłlOwo ,.pr,zyjęty" w kloiń~ ll' nile gru­
~ dziądlzkf.Je®<> $ekltaklu. 
~ Stanowi ona logiczną puentę całego scenariusza. 

· SOOilla~iusza Skonstlr<uiowanego eą>ójme i lronsekiWen.t-

Kafki w TZP 
nie. Dyskusydny jest w o wym scenam=zu sposób 
wye.kslpon<OIWa'll>'la ·poiSlzozególn>ych pootacl. N.a p.r.zylkład 
n.31C!m.:<ennie >r>c>zbud10wama wy.da1e s:ę postać Rob:mso­
•n<a• a j~o dlugJe kwesf.i.e (71W~BJSZC2a> tllJOillJdliog oz dlru­
~iej c:2lęŚCil) •za•chwiew.a1ją trochę ' pr10tP<Jol1cje pom'iędlzy 
iPOI.9t.aWa.m >. 

Ban:1CI,z: ej niż scenar>iu~tz, l<tomtrowel!"sy,jn,e są tp<>my­
sly :msc<enil:zatCifl!lk·i.e. Pnzed zagoullilotnym w 'l!:iezroiZu­
miailym >Ortloozenbu 'Karłem - d pr1red wddzem pr:red­
st.a>wlen!e - pnzesuwa Się g.atler:ila bafrrw.nsych, j 3\kbv 
tnLenzecozytW.!Styteh pOISt.ad,, Bełlooltlbwd mó.Wtcy d J.oh 
<f'02l0Cihoceni wyobo:rcy, d:l!leci s2!kdlne, pa•nien·lci lek- · 
kich obycz.ajów . .. Te postaci jak z panopticum. wy­
J<ionl.l\ląee OOibOe tylllro ,zrozum>LaQe ozyrrmoścl, potęgu­
ją Wl'a1Ż€!ntie >ObelaŚCi bO<ha:teri31 (i w~diza). Mnie w 
a!~oopta>cj1 tego pomysŁu p.r.zeslzlmd!zatl.a sw:.ad>omoŚć, 
że <ten tea,tr Ju.ż n'Oie .ratz wild>zLatłam (zwł.asZCIZ:a w 
gioś;n,y>eh prtzediSitaiW1Jeni•a•ch J,a>m~za W!iśniewskLego., 
lkltóry z kolet! oskarż.a>ny j-est •o czenpa:noite pomys'!ów 
~ .teta•br·U Katnltlcirta). Flr.zeszktadtzaqto też <noak!miJE<nne w 
.s1iosUtnlku dlo głóWI!leg-o wątku, caJaSem g!r.an;klzące .z 
odizlal.a>n!lem na łaitwy ef>Eiklt, oozbud>aW1a.nie "scen oz 
~a•n.o/pticum". Choć - sam pomyS, !Prl2ełoamujący 
Elllerteottytpawe iloojar~~e H;afld• ,z lll1/riOcmymtL batrwa.­
mi l wizjami, wydaje się ciekawy. Zresztą. w progra­
mie przedstawlenia napisano. te Epektakl jest .. na 
m<Ditytwialoh'' P<>Wiileścl .,Amerylk&", oo jalkby upraw­
łlila diO więksizej SWdboid yt. 

Lniscen;i'2111.Clja wymag<a oo gr;udzi·ąoct,zk•i'()h ak·to.rów gry 
dlailekl!ej o>d psychioll>c>gi.aznego p>ortrte1)()w.amia: past.aci, 
gJny ba>r<lizo. e~egyjlrlJe). ,qpalrttej w dużej mdJeir ze 
n;a geśc:!e.. Zespól ,z llli<elatwego >za:dlam.La WY•Wiiąi2JU~e s:~ 
dobrtze (j.aOt dtawno nie d.alło slk: tleSiO .pe><Wiedzieć o 
prizedts:t.aw.!Jenl'taoC'h TZP?!). _ 

"A!ey1]." (•t.ak; jest tytuł pr.zeds!:aiw.ioenti.ao, .zacze.r,pnię­
ty oz jedmeg.o z l!'>oozd!z:•St!ów pow:·eści .,Amerytk.a") jest 
p:terwstzą prem;ierą w t!l.c>wym se2101!11:Je w Te.a'tr'ze 
Z 'Iem i Aoirnlolmktiej. za,pow.i.aidatrey byt! jalko p.r.zedS>tta­
w :enl•e przelcmi()We, ilm1cik w k ilei1Utl'llku zerw.atn!i.a· z 
>roapentu~em wyiączn>'te lekklm., Ła·twym ~ pl1ZY!Jem­
nym. I trl2lE>ba pr•zy~mać, że jest to klr•o.k zdecyd-o­
w.a.n,y - oo ,na,zu •. pr.2leds~a.w:ienie wymagtaJące od 
wldlzat peWI!lego prlzy~bOIW.a<nt!iaL 

02:y próba: .zakooń·czyła si<ę pow>dd'zemdem? Pr·zed: 
etawie.n.!e n:e jest bez zatl"zu:tów, miOIŻn'a dly&kutowac 
o ~tl><JłSIO.bie od'-czyotamfJa KlaJf.k<l; o k()łllce'Pc:Ji 'l"<eżyse,ra. 
J~kże jedt!laik ''ln:nta jest to d!ysk·uSja. Old tych, któ:re 
tawalflzysizyły grudtziąd•zkitm prtzedlstaiWlen:tom w o.stat­
t!l~oh sezOinaoh! 

M. KRU.CZKIEWICZ 

Na zdjęciu: Krystyna Tesarz:Szymańska - jako Brunelda 
Piotr Krawczyk jako Delamarche. 

Fot. Romuald Górecki 


